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P an  O d i lo n -B a r ro t  p rzes ła ł  do  d z ie n n ik ó w  
s w e g o  s t r o n n ic tw a  list nas tępujące j t r e śc i :  
" P r z e k o n u ję  się z ż a le m ,  i e  ca łk iem  n a r o d o ­
w e  w y la n ie  się i od w szy s tk ich  s t r o n n ic tw  
z zapa łem  p rz y ję te ,  p rz e z  p o ż a ło w a n ia  godne  
n ie p o ro z u m ie n ie  dało  p o w ó d  do  riiesnask m ię ­
dzy naszym w ła s n e m  s t r o n n ic tw e m  T e rn  
bardz ie j  zaś nad te m  ubolewam, gdy zasady nasze 
z a w s z e  są te same i niesnaski tylko p rz e z  źle z r o ­
zum iane  p rze g ło so w an ie  w y w o ła n o .  K om m is -  
sya w  ch w a leb n e j ,  ale zdan iem  m o je m  n ieszczę­
śl iw e j go r l iw ośc i  p rz e ła d o w a ła  zan ad to  p ro jek t  
r z ą d o w y  poniżającetni szczegółam i. — P o m n ik  
k onny ,  p o r ó w n a n y  z p o m n ik iem  na p lacu  Van- 
dom e ,an i  Izby, ani kraju, ani też N apo leona  C esa­
rza, tak w ie lk ie  w  dziejach za jm ującego  m ie j­
s ce ,  n ie  z d a w a ł  się być  g odnym . W szy sc y  
n iem al by liśm y  zd an ia ,  ab y  pop ros tu  z a p rz e ­
stać na  p ro jekc je  rzą d u .  S u m m a  w y d a tk o w a  
n igdy w ła ś c iw ie  n ie  by ła  p rz e d m io te m  p y t a ­
nia i ty lko  użycie ty c h że  p rz e z  koinm issyą 
p o d a n e  o d rzu c o n o .  S u m m a  zresz tą  ta ty lko 
p r z e z  p rzyb l iżen ie  ty m c z a s o w o  o znaczona  
b y ła  i M in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p o d o ­
b n ie  czu ł  jak m y  w szy scy ,  jak tego m o w a  je­

go w  Izb ie  P a r ó w  d o w o d z i .  G d y b y  u c h w a ła  
Izby inny  c h a ra k te r  m ia ła ,  p rzy s tą p i łb y m  n a­
tychm ias t  do  subskrypcyi.  N iechaj w ię c  Mi- 
n is te ryum  odbędz ie  ża ło b n y  te n  Gbrzęd w  g o ­
dny  kraju  s p o só b ,  a żadnej nagany  oJśiw iać  
się nie p o trzebu je .  O n o  to  potrafi godniej całą 
tę  rzecz z a ła tw ić  i bardz ić j  z godnośc ią  n a r o ­
du  p o łą c z y ć ,  aniżeli s u b s k r y p e y a , k tó rab y  
z resz tą  tylko osobis tych  d o w o d e m  była  uczuć. 
M o c n o b y  m ię  m a r t w i ł o ,  gdyby' t a m ,  gdzie 
uczucia są jed r io zg o d n e ,  n iezgodne  na ja w  
w y s tą p i ły  czyny .  J u ż  i tak  m a m y  dosyć t r u ­
dnośc i do p o k o n a n ia ,  nie żebyśm y  jeszcze po- 
l i to w a n ia  godne  n ie p o ro z u m ie n ia  w znieca li .  
N a iw ię k sz e m  zaś dla kraju  b y łoby  n ie sz c z ę ­
śc iem ,  g,dv:by się n iezgoda  m iędzy  nas zakraść  
m ia ła .  P rz y im  i t. d. O d i l o n  B a r r o t . «

List ten  zakończy ł z a p e w n e  w sam  czas 
s u b s k r y p c y ą , k tóra  się dość  n iep o m y śln ie  o d ­
b y w a ła .  D ziennik i ogłasza ją ,  że na  z a p e w n ie ­
n iu  tak czcigodnego  m ę ż a  ca łk iem  przestają ,  
subskrypcy i zan iechają i w szy s tk ich  w z y w a ­
ją ,  aby  z ło żo n e  już p ien iąd ze  na p o w r o t  o d e ­
brali ,  C a ła  ta  r z e c z  m a  zupe łn ie  p o z ó r  ode- 
granćj kom edy i,  k tó rć j  św ia tle jsza  p u b l iczność  
p o c h w a l ić  nie m oże. J e d e n  t u t e j s z y  d z i e n ­
n i k  p o w ia d a :  » P a n  T h ie rs  po traf i ł  zu pe łn ie  
u su n ą ć  su b sk ry p c y ą ,  chociaż ją p o z o rn ie  p o ­
p iera ł.  P o d szy ł  on  się p o d  s ło w a  P a n a  O d i
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Iona Barrota i w szyscy głosu męża tego usłu­
chali. b Konstytucyonista" nie umieścił w p ra ­
w d z ie  listu tego , ale też nie w idać  tam  dziś 
dalszego ciągu listy subskrypcyjnćj. T o  zaś 
d o w o d z i ,  źe, albo n o w e  nie doszły go pie­
n iądze, coby także niestosowności subskryp- 
cyi w sk a z y w a ło ,  albo znał list ó w  pierw, 
nim go inne o trzymały dzienniki."

M o n i t o r  jeszcze nie ogłasza urzędow ego 
doniesienia o ukończonej już pierwszej części 
w y p r a w y  przec iw  Abdel - Kaderow i. .Nato­
miast wszystkie dzienniki umieściły obszerne 
doniesienia, które dotychczasowe wypadki 
w  nie nader  św ie tnych  w ystaw iają  kolorach. 
Następujący w yciąg z listu |ednego z A l g i e r u  
z dn. 24. Maja wyięliśm y z K u r y e r a  f ra r t -  
c u z k i e g o ;  w y p ły w a  on, podług zepewnie- 
nia tego dziennika, z bardzo wiarogodriego 
źródła: „T a k  tedy p ierw sza  w y p ra w a  ukoń­
czona, — w y p r a w a ,  która nas dużo ludzi i 
pieniędzy kosztuje. G dyby każdemu w y m ie ­
rzano sp raw ied liw ość ,  Marszałek Valće po- 
w in icnby  stanąć przed sądem w ojennym . —• 
Niezdatność jego tylko z pogardą życia żoł­
nierzy w  p o rów nan ie  iść moze. Nieszczęśli­
wi ranni,  około których przechodził ,  okru­
tne ,  ale sp raw iedliw e zarzucali mu rzeczy .— 
O burzona  armia do ostatniego stopnia o kar­
ności zapomina. J a z d a ,  nie tylko niepotrze­
bna , ale nadto często ria zawadzie będąca, jak 
się to zw ykle  dzieje, gdy riią niezdatni dow o- 
dzą naczelnicy, zwiększyła tylko konw oj ar 
mii. .Najgłębsze r o w y ,  najstromsze i lesiste 
urwiska ciągle były mie;scami, przez które 
nas p row adzono . Skupieni na stanowiskach, 
gdzie się ani ro z w in ą ć ,  ani sobie wzajemnie 
pomagać nie mogliśmy, ciągle p raw ie  w ysta­
wieni byliśmy na pociski kul nieprzyjaciela, 
który do nas jak do tarczy strzelał. Arabowie 
cztery razy tyle nam  ubili ludzi, co my im."

W ie lk i  Pieczętarz Państw a złożył K rólow i 
spraw ozdania  sądu kryminalnego z 1838 roku. 
'p ra w o ż d a n ip  to zawiera  czynności >ądu Kas- 
sacyjnego, sądu przysięgłych i policyi popra­
wczej. Następujące są jego 'szczegóły: W 
1838 Sąd przysięgłych w y ro k o w a ł  w zględem 
8014 oskarżonych, a zatem mnie) o 80 niż 1837 
roku. Między temi było 8554 m ężczyzn, a 
1460 kobiet; 4469 oskarżonych nie umiało 
czytać i pisać, 2567 zaś bardzo nędznie , 702 
miało nieco w iadom ośc i ,  a 276 należało do 
więcćj ukształconych pod w zględem  um ysło­
w y m ;  1212 Z pomiędzy oskarżonych żyło w  
próżniactw ie ,  2441 p racow ało  na swoię rękę, 
a 4361 na rękę drugich. Z liczby S0i4 oska­
rżonych , 44 na śmierć skazano, 198 na w i e ­
czne ciężkie w ięzien ie , 883 na czasowe cięż­
kie więzienie, 923 tylko ria zamknięcie w  w ię ­

zieniu, 1 na deportacyę , 2 na pozbaw ienie  o- 
byw ate ls tw a ,  3072 na kary policyjne, 28 dzieci 
nie mających lat 16 dla w ieku  uniew inniono 
i w  dom u kary i p o p raw v  osadzono, w s z y ­
stkich 5148, reszta za n iew innych  uznana. 
Prócz  tego Sąd przysięgłych sądził 55 p rz e ­
stęps tw  politycznych w raz  z przestępstw am i 
druku. .Liczba skom prom itow anych  w y n o ­
siła 78 osób, z k tórych 59 z za rzu tó w  oczy­
szczono. Przed  sądem policyi popraw cze j  
s taw ało  w  183S roku w  ogólności-192,254 o- 
skarzonych , zatem 26,192 mniej niż 1835 roku. 
O d pomienionego roku liczba oskarżonych 
w idocznie  coraz się umniejsza. 24,06j  osób 
uznano za n iew in n y ch ,  a 168,191 osądzono, 
t. j. 124,850 na kary pieniężne, a 42,640 na karę 
w ięzien ia ; 658 dzieci zamknięto w  domu kary 
i popraw y. — Sam obójstw  w  1838 roku  było 
2586, z tych 1886 mężczyzn, a 700 kobiet. 
W iększa część sam obójców  nie miała jeszcze 
lat 16 lub też przeszło sześćdziesiąt. S am o­
bó js tw  naliczono więcej wiosną i la tem , niż 
w  jesieni i zimie.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 30. Maja.

M o r ń i n g - C h r o n i c i e  zawiera list z Bil- 
b a y ,  w  którym jest m ow a  o n ieporozum ie­
niach między deputacyą prow incyalną a K o n ­
sulem angielskim i kupcami angielskimi, i tak 
się o nich w yraża :  „O b y w ate le„n iezw yc iężo ­
nej Bilbay" ró w n ie  niesumiennie jak n iew dzię­
cznie sobie w  tej sp raw ie  postąpili. Deputa- 
cya przybiera raz minę zw ierzchności,  a d ru­
gi raz swoje niecne postępki imieniem Królo­
w ej osłania, podczas gdy w  o bydw óch  razach 
po tyrańsku sobie i łotrosku postępuje. Czyli 
zaś to od rządu madryckiego lub bilbajskiego 
pochodzi ,  zawsze pokazać t rzeba , i e  Anglia 
tego cierpliwie nie zniesie, i źe, jeżeli byliśmy 
dosyć wspaniałomyślni i wspierali w yro d n y ch  
H iszpanów  krw ią  naszą i pieniędzm i, nie bę 
dzie nam arii ria chęci, ani środkach zbywało, 
aby ich za ich zdzierstwa ukarać i pognębić."

lSuri Eferidi, dotychczasowy Poseł turecki 
przy d w orze  tu tejszym , miał w czora j sw oje 
posłuchanie pożegnaw cze , a następca tegoż, 
Schekib Eleridi, posłuchanie w stępne  u N. 
K ró low ej.  Pan S tevensohn , Poseł S tan ó w  
Zjednoczonych, w ręczy ł  N, Pani po w in szo ­
w anie  Prezydenta  sw ego  z p o w o d u  odbytego 
ślubu N. Pani.

Pan Eeargus O ’C o n n o r ,  skazany za b u n to ­
w nicze  m o w y  i pisma na 18 miesięczne w ię ­
zienie, umieścił w  gazetach list, w  którym 
się użala, że w  w ięzieniu  w  York-Castle  tak 
najgorszego doznaw ał obejścia eię z sobą , p o ­
n iew aż go z na/pośledniejszymi zbrodniarzami
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r a z e m  um ieszczono  i p o k a r m  b a rd z o  lichy da­
w a n o .  P an  D u n c o m b e ,  k tó ry  n ie d a w n o  te ­
m u  zaża len ie  t a k o w e  w n ió s ł  do  I z b y ,  n a d ­
m ie n i ł ,  źe w  czasie na jgo rszych  dni to ryzm u , 
pod  P i t tem  i C a s t le re a g h ie m , nie p o s tę p o w a n o  
sobie  z po l i tycznym i zb rodn ia rzam i z taką s u ­
ro w o ś c ią .  P a n  F ox  M au le ,  P o d sek re ta rz  s ta ­
n u  w  M in is te r s tw ie  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
sk łada ł w in ę  na n o w y  reg u la m in  w ię z ie ń  i o- 
św ia d c z y ł ,  ze L o r d  N o rm a n b y  juz poczyn ił  
p rz y g o to w a n ia  do  zm ian y  w  tej m ierze.

Z  d n i a  2. C z e r w c a .
D o n n a  M arya  zagaiła d. 25. M aja osobiście  

K o r te z y  portugalskie . M o w a  o d  t ro n u  nie 
ro k u je  posiedzic ie iom  p a p ie r ó w  portugalsk ich  
póm yśln ie jszych  w id o k ó w .  O zn a jm ia  ona, 
źe w k r ó t c e  sp o d z ie w a ć  się m ożna  p r z y w r ó ­
cenia d o b reg o  p o ro zu m ien ia  z P apieżem  i źe 
p e łn o m o cn ik a  w  R zym ie  z s t ro n y  Portugalii  
z a w ie rz y te ln io n o .  R ó w n ie ż  o b w ieszc za  n a ­
dz ie ję ,  źe n ie p o ro z u m ie n ia  z Anglią o h an d e l  
n ie w o ln ik am i w k r ó t c e  da się za ła tw ić .

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn ia  19. Maja.

( M o rn in g-  Chronicie.)  —  Z am ie rzo n a  p rzez  
K r ó l o w ą  R egenłką i D o n n ę  Izabe llę  p o d ró ż  
do w ó d  caldoskich p o d  B a rc e lo n ą ,  s ta n o w i  
obecn ie  g łó w n y  p rz e d m io t  r o z m ó w  po  w s z y ­
stkich zg ro m ad zen iach  i m o c n o  w szy s tk ich  
zadziw ia .  R zecz  zaś ta cała tak się z a p e w n e  
m a  is to tn ie :  » Młoda K ró lo w a  m a ,  jak w ia d o ­
m o ,  w y r z u ty  za sk ó rn e ,  k tó ry c h  do tąd  w sze l ­
kie uży te  ś rodk i  w y le c z y ć  m e m o g ły ;  m a  to  
b yć  ga tunek  u p o r c z y w y c h  liszai. P rzed  t r z e ­
m a m iesiącam i ch o ro b a  ta d o  tego p o w ię k s z y ­
ła się s to p n ia ,  źe K ró low ra pałacu  opuszczać  
nie mogła . W ś ró d  tak ich  okoliczności d o r a ­
dzali lekarze użycia kąpieli s ia rczannych  i m o r ­
skich. D la tego  w e z w a ł a  K r ó lo w a  R egenlka 
p rzed  kilku dn iam : M in is t ró w  do  s ieb ie ,  za ­
w ia d o m iła  ich o radz ie  lekarskiej i o ś w ia d c z y ­
ła ,  iż m a  zam ia r  to w a rz y sz y ć  có rc e  s w e j  do  
B arce lony .  N iespodziane to  doniesien ie  w p r a ­
w i ł o  M in is tró w  w  z a d u m ie n ie ,  ale X ięciu  
A ra zo t i ,  tw ie r d z ą c e m u ,  źe w y ja z d o w i  K r ó ­
lo w e j  R egen tk i  n iek tó re  p rzeszkody  na z a w a ­
dzie  s ta n ą ,  p r z e r w a ł a  K r ó lo w a  m o w ę  tą  u- 
w a g ą ,  źe nie na  to  ich w e z w a ł a ,  aby  się nad  
ty m  ś ro d k iem  naradza l i ,  gdy  rzecz  tę już od  
d a w n a  p o - ta n o w ila .  J a k  w ie le  in n y c h  rzeczy, 
tak i tę s p r a w ę  z ro b io n o  p y ta n iem  s t ro n n ic tw a .  
M yśl ,  źe  K ró lo w a  R egen tka  m a M a d ry t  o p u ­
ścić, pog rąży ła  M in is t ró w  i s t r o n n ic tw o  u m ia r ­
k o w a n e  w  sm utku . U roili  oni sobie, źe, sk o ro  
ty lko  K r ó lo w a  z s tolicy w y je d z ie ,  m ę ż o w ie  
pos tępu  p o w s ta n ie  w z n ie c ą  i ich w sz y s tk ic h  
w y m o r d u ią .  A  chociażby  i to  n ie  nas tąp i ło ,

K r ó l o w a , c o b y  nie m n ie jsz ćm  by ło  n ie szczę­
śc ie m ,  ca łk iem by  w p a d ła  w  ręc e  E sp a r te ry ,  
k tó ry  p o  zd o b y c iu  M orelli będz ie  na  nię w  
S aragosie  o c z e k iw a ł ,  aby  jćj do  Barce lony  to ­
w arzyszyć .  P rz e sa d z o n e  te pogłoski w y ja ś n ia ­
ją n am  także um ieszczony  n ie d a w n o  te m u  w  
" l io r r e o  nac ionaU  a r ty k u ł ,  m ający  o cz y w iśc ie  
na  celu  o d w ie d z e n ie  K ró lo w e j  od  w y b r a n ia  
się w  p o d ró ż  i p rz e k o n a n ie  o t ć m ,  czego się 
s t r o n n ic tw o  u m ia r k o w a n e  tak  o b a w ia .  D la  
tego tw ie rd z ą  tak że ,  że sa m o  M in is te ryum  a r ­
ty k u ł  ten  n a p isa ło ,  ab y  lu d  n iepokoić.  O  ile 
o b a w a  tego rodza ju  jest u z a s a d n io n a , czas 
w y jaśn i .  T y le  p e w n a ,  ze  M in is t ro w ie  i s t r o n ­
n icy  tychże  b a rd z o  z p o d ró ży  tćj n iekon tenc i.  
J a k  g ło szą ,  tylko M in is trow ie  w o jn y  i m a ry ­
nark i to w a rz y s z y ć  b ęd ą  K r ó l o w e j ,  a m ię d zy  
B arce loną  i M a d ry te m  u s ta n o w ie n i  b ę d ą  g o ń ­
cy, aby  d epesze  w  ciągu t rze ch  dni z jednego  
m iejsca na d rugie  p r z y b y w a ły .  K tó r ę d y  K ró ­
lo w a  pojedzie  i jak m o c n y  o d d z ia ł  w o jsk a  
o d p r o w a d z a ć  ją b ę d z ie ,  jeszcze n ie p e w n o .  
W y j a z d  m a  nas tąp ić  dn ia  29. M a ja ,  ale to  od 
okoliczności zależy. K ąp ie le  caldoskie odda  
lo n e  są na 5 do  6 leguas od  B arcelony , a K r ó ­
lo w a  ma m ieszkać w  pałacu  H rabi B a rce lon-  
sk iego , zam ieszkanego  te ra z  p rz e z  G e n e ra ła  
K ap itana .

Z V a l e n c y i ,  dn ia  19. Maja.
C a b re r a  d. 11. z  pięciu ba ta lionam i a ra g o ń ­

sk im i,  l y m  b a ta l io n em  z T u r y i  i 4 — 500 k o ń ­
m i z n a jd o w a ł  się w  Rossei.  S ły c h a ć ,  ze  
o trzy m a ł w z m o c n ie n ie  o d  w o jsk  katałońskicłn  
P o n ie w a ż  już od  p rz e sz ło  d w ó c h  tygodn i  
w  V in a ro z  p r z e b y w a ,  ro z u m ie ją ,  ze albo 
w y lą d o w a n ia  o cz eku je ,  a lbo  sam  n a  o k rę t  
w s ie ść  zamyśla.

Z  M o n r o y o ,  dn ia  17. Maja.
R ó ż n e  d y w iz y e  arm ii  G e n e ra ła  E s p a r te ry  

zbliżyły się do  Morelli.  H ra b ia  Belascoain, 
z b u r z y w s z y  cytadelle  M ora  i F liz ,  p rze jeżdża ł  
tu p rze d  t r z e m a  dn iam i i m a  te ra z  g łó w n ą  
k w a te r ę  w  Penaros ie .  Część g w a r d y i  k r ó ­
le w sk ie j ,  będ ą ce j  p o d  jygo ro zk a zam i,  s to i  
w  Hervesie. J e g o  straż  Sylna s toczyła p o d  
C o r b e r ą  lekką u ta rc zk ę  z karolis tam i.  C h iw ę ,  
na  2 godziny  od  M ore ll i ,  w o js k o  K ró low ćj 
o b s a d z i ł o .  G e n e ra ł  O ’D onne ll  by ł  w c z o ra j  
w  M ateo. O  C a b re r z e  nic p e w n e g o  nie w ie  
m y ,  choć  g ło s z o n o ,  że się w  M o r e l l i  z n a j­
du je  i osobiście  o b lężen iem  k ie ro w a ć  będzie .

N i e m c y .
Z  V V i e d n i a ,  dn ia  ‘22. M aja.

P rz y sz ła  tu  w i a d o m o ś ć  z A g ra n iu , ze R adzca  
ta jny rządzca  K ro a cy i ,  D ałm acy i i S ław on ii ,  
F e ldm arsza łek  B a ro n  V la s i ts ,  w łaśc ic ie l  2. 
p u łku  u ła n ó w  i 10 i 11. g ran ic zn y c h  p u łk ó w  
p ie ch o ty ,  u m a r ł  w  tć m  mieście.
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Z n a d  g r a n i c y  a u s t r y a c k i ć j ,  d.  27.  Maja.
S ły c h a ć ,  że ze s t ro n y  rzą d u  rossyjskiego 

g a b in e to w i au s try a ck iem u  re k w iz y c y e  podane  
z o s ta ły ,  aby  o s o b y ,  co  w  os ta tn im  spisku 
w  Polsce udzia ł m iały  a nas tępn ie  d o  A ustryi 
u sz ły ,  s tam tąd  odda lono .  P o d o b n e  w e z w a ­
nie m ia ło  tez. do  r z ą d u  w ęg ie rsk iego  b yć  w y ­
dane .  —  R z ą d  aus tryacki P o la k ó w ,  k tórzy 
się z a b ie g ó w  n ie p ra w n y c h  dopuśc il i ,  ukara ł 
w p r a w d z i e  i k ilku  do  S p i e l b e r g a  p o s ła ł ;  
ale C e sa rz  F e r d y n a n d ,  k tó ry  p o w s z e c h n ą  w y ­
d a w s z y  am n es ty ę  d o w ió d ł  o jc o w sk ich  i łago­
d n y c h  u czuć  s w o ic h ,  ogran iczy  z a p e w n e  karę 
na p r a w d z i w i e  w i n n y c h  in d y w id u a c h  a mniej 
s k o m p r o m i to w a n e m i  o p ie k o w a ć  się nie p rze ­
stanie.

Z  D r e z n a ,  dnia 24. Maja.
Dzisiaj o godzin ie  10 po  p o łu d n iu  odb y ł  się 

o b rz ą d e k  c h rz tu  n o w o  n a ro d z o n ć j  Xiężniczki, 
k tó re j  d a n o  im io n a :  M a łg o rz a ta ,  Karolina , 
F ry d e ry k a ,  Cecylia ,  A u g u s ta ,  A m al ia ,  Józefi­
n a ,  E lżbieta .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  dnia 9. C z e r w c a  ( w ie c z o ­

rem ).  In te resa  b a rd z o  są o żyw ione .  I lo ść  
sp r o w a d z o n e j  na  ta rg  w e ł n y  znaczna  i p rze ­
w y ż s z a  d o w o z y  lat daw n ie jszych .  Az do 
dn ia  dzisiejszego w ie c z o r e m  p rz y b y ło  25 do  
30,000 c e tn a ró w .  Dzisiaj znaczne  już p o ro ­
b io n o  in teresa i kilka tysięcy c e tn a r ó w  sp rze ­
dano . C e n y  w  p o r ó w n a n iu  z p rzesz ło ro -  
cznem i w y n o s z ą  o 12 d o  15 a n a w e t  i do  18 
tal. mriićj za cetriar. Najbardzie j po sz u k iw an a  
c ienka w e ł n a ,  ale i ś redn ia  i o rd y n a ry jn a  
zna jdu je  m ie rn y  pokup.

—  .D z ie n n ik a  d o m o w e g o ,  w y sz e d ł  Nr. 23. 
i z a w ie r a :  1) U stęp  z czasó w  N apoleona (ciąg 
dalszy). —■ 2)  N iek tó re  szczegó ły  o Jan ie  S o ­
b iesk im  i o jego rodz in ie  z lis tów  i p am ię tn i­
k ó w  I ra n c u z k ic h , p rz e z  K le m e n ty n ę  z T a ń ­
skich H o ffm a n o w ą .  — 3) O  cz ło w ie k u  p o d  
w z g lę d e m  fiziologicznym. S e rce  (c iąg  d.) — 
4). O  b ie leniu  i p ran iu  b ie lizny  w e d łu g  m e to ­
dy  U ober ta  Anglika. R oz m a ito śc i ,  m o d y  i o b ­
jaśnienie do łą cz o n e j  ryc iny .  O św iad c ze n ie  
Redakćyi o dalszem  W y c h o d ze n iu  D zienn ika  
d o m o w e g o ,  na k tó ry  ć w ie rć  i p ó ł ro c z n ie  p r e ­
n u m e r o w a ć  m ożna.

K o b ł e n c y j a .  — K ilkunas tu  s to w a rz y sz o n y c h  
o s z u s tó w ,  z fa lszo-w aw szy  p ap ie ry  k r e d y to w e  
jednego  z r ta jp ie rw szych  d o m ó w  L o n d y ń sk ic h  
i je dnego  z B ru x e lb k ic h ,  w o jaż u ją c  z liczną 
s łu ż b ą ,  w ła s n e m i  po jazdam i i opa trzen i w  
d o b re  p a s p o r ta ,  zdołali  śc iągnąć znaczne  su m ­
m y  w  B ruxe l l i ,  A ix -  la-  C h a p e l le ,  Kolonii ,  
F ra n k fu rc ie  i M oguncy i.  J e d e n  cz ło n ek  tego

n ieb ez p iec zn e g o  s to w a rz y sz e n ia  został z a t r z y ­
m a n y  w  naszem  m ieśc ie  p rz y p a d k iem  i n a ­
ty c h m ia s t  pos łano  pogon ią  za dalszem i c z ło n ­
kam i do  B a d e n ,  d o  Belgii i F rancy i.  D o w ia -  
d u ie m y  się w  tej c h w i l i  że t r z e c h  in nych  
z tegoż s to w a rz y sze n ia  za t rzy m a n o  w  H adze .  
N ależąca do  kom pan ii  k o b ie ta ,  nazy w a ją ca  
się p u łk o w n ik o w ą  V a u d ray ,  w z ię ła  za fałszy- 
w e rn i  w e x la m i  w  B ru x e l l i ,  A i x - la Chapel le  
i w  tu te jszem  m ieście o k o ło  20,000 t a la r ó w  
p rusk ich ;  p o te m  uda ła  się do  P a ry ż a  gdzie  29. 
K w ie tn i a  o d eb ra ła  je szcze ró ż n e  k w o ty  za 
w e x la m i ,  w z ię te m i  o d  b a n k ie r ó w  F ra n k fu r t-  
sk ich ,  ale w  kilkanaście p o te m  g o dz in  została 
za trzy m a n a .  P o s ła n o  okolniki do  w szys tk ich  
k o r re s p o n d e n tó w  d o m u  L o n dyńsk iego  na k tó ­
r y  są p o fa ls z o w a n e  w exle .  P o k azu je  się że 
t o w a r z y s tw o  m ia ło  a g e n tó w  po  w ie lu  w ie l ­
kich  m ias tach .  * P rz e d s ię w z ię to  ś rodki iżby 
ci z łoczyńcy  n ie  uszli r ąk  sp ra w ie d l iw o śc i  
i żeby  p rzy n a jm n ie j  część  sk rad z io n y ch  p ie­
n iędzy  była odzyskana.

W  W ie d n iu  żyje w ę g r z y n ,  k tó rzy  słusznie 
m o ż e  się n a z w a ć  K ró lem  fajkarzy. Zaczął 
palić fajkę m a jąc  lat 12 i o d tą d  p rz e z  p ó łw ie k u ,  
n iep rzes ta je  p ro d u k o w a ć  d y m  jak na;gorl iw ie;.  
D o tą d  o k u rzy ł  już 2450 p ia n k o w y c h  fa |ek  i 
zam ien ił  w  d y m  4860 f u n tó w  ty tun iu .  Z a  
każdą opa loną  łajkę p ia n k o w ą  b ie rz e  po  20 
f lo re n ó w .

W  A m s te rd a m ie  u m a r ł  t ragarz  z o s t a w i ­
w s z y  sw o im  dziesięciorgu dziec iom  przesz ło  
rnilijon f r a n k ó w  m ajątku.

D o b ra  M r o c z k i  w i e l k i e  w  K ró le s tw ie  
P o ls k ie m ,  d w ie  mile od  m iasta  K a l isza ,  pó ł  
mili od sz osę ,  milę  od  m iasta  O p a tó w k a  o d ­
le g łe ,  m ające w y s i e w u  w  c z w a r te  pole prze- j 
sz io  300 w ie r te l i ,  w  g runc ie  w  w iększe j  po- 
łoycie p szen n y m , żadnych  n ie u ż y tk ó w ,  o p ró cz  
d ró g  i p la c ó w  pod za b u d o w a n ia m i  będących , 
są z w o ln e j  ręki do p rzedan ia .  W y p ł a ta  sum  
m y  sz ac u n k o w e j  jest u ła tw io n a ,  bo  19,000 zł. 
polsk. pozos taną  na g runcie  w c a le  n ie w y m a  
ga lne ,  a 21,000 zł. p o lsk . , pózostaiią najmniej 
do  lat t rzech .  Bliższą w ia d o m o ś ć  p o w z ią ś ć  
m o ż n a  na miejscu  u w ła ś c ic ielki.

W  A r k u s z  e w i e  pod  ( i i i ieznem  p rze d an e  
b ęd ą  d ro g ą  licylacyi d o b r o w o ln e j  w  d. 9. 
L ipca r. b. i n as tępnych  dn iach  ró ż n e  in w e n ­
ta rz e ,  m ia n o w ic ie  w o ły ,  k on ie ,  ja ło w e  b y ­
d ło ,  trzoda ,  p rzesz ło  1000 o w ie c  w  różnych  I 
g a tu n k a c h ,  ro zm a ite  sp rzę ty  gospodarsk ie  i po- I 
w o z y .  _____________ K a r s k i .  I

C y g a r y  na j lepszych  i na jw z ię tszy c h  g a t u n  I 
k ó w  poleca  w  ce n ac h  u m ia rk o w a n y c h

K a r ó l  ś c h o l t z .  i


